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O SZliOhACH SREDNIOH. 

Wiadoillo, że w Ilatizyl1l }(raju ~Zk0ly 
średnie ogólno-kształcąc!: panują nad 
szkołami zawodowemi. A nawet bardziej I 
będzie zbliżone do prawdy tWierdzenie, 
źe szl<oly zawodowe średnIe możemy I 
policzyć na pnlcach, gdy szl{ół średnich 
ogólno-I{sztalcących mamy setki. Wśrod 
zaś tych ostatnich przeważają w iatrwn­
żając)'1n stopniu gi1l1nazja ' Ilad sz1<olami 
rc'Cl l 11 e 111 i. 
Oto t i:ibellw 
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Przy Lecznicy 

D O k t O r ó CI) A. H i! ł e r a i S t S t a n i s ł D fi} s k i e g o 
zost~ł otwarty od 1 Lutego r. b. 

Gabine dentystyczny, 
pro wadzony przez lekarza-dentystę 

p. Witolda Lindemana. 
Praco'wnia techniczna na miejscu wykonywa zęby na kauczu­

ku i złocie. 
Ceny umiarkowane. Dla wojskowych i młodzieży szkolnej 

ustępstwo. 
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\ 
gimnazjach \v k ongresówce przed laty 151 wnętrzny i szyk bojowy legionów Rzym-
i Więcej, n ·pe wno odpoWie nam, że I skich i wszelkie sposoby walk łądowych 

\ 11ajbardziej dJlwczyły I1lU j~zyki staro- i morsl<ich, ale za to nie wiedział nic 
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żytne: Greka i bacina. Znaczna Większość prawie o stosunkach prawnych, społecz­
zapytanych jeszcze doda, iż żnluje bardzo nych i ekonomicznych własnego kraju~ 
tych 15 tysięcy godzin, jalde musiała po · Robiono to celowo i głównie za pomocą 
święcać na naukę języków martwych, forsownego 11auczania języków martwych. 
które tal< ma :o w ŻY~iu. były po~rzeb.lle. Dopiero Witte pozwolił na otwiera­

. Rzec~ nadzwyczaj cleka~a,. ze. glln- nie szkół bez języków starożytnych, a na­
n~zJ.a ustlme pop~erał, rOSYJskI minIster wet Grekę usui1ięto z Gimnazjów. Zo­

W tabelce tej nie umięszczono szkół oswlaty hr. TołstOJ, I<tory nIe pozwalał stała jeszcze Łacina coprawda ze zmniej­
zawodowych, których ilość jest bardzo na otwie,anie szkół realnych, zawodo· szonym programem.' 
ograniczona. Jak widać z tabelki, tylko wych, politechnik. Były to czasy naj - ~ . 
w Koninie i Miet:howie przeważają szlw- Większej reakcji. Rozumowano wtedy, . Tę ~alkę z kł~sycy-zmem szkolnym 
ty realne. v... Galicji przewaga gimna- że mlodzież nie powinna myśłeć samo- ~Iększosc .sp?łeczens.twa Sp?t~~ta z uz~a­
zjóW nad innemi szkołami jeszcze bar- dzielnie, interesoWać się życiem, nie nIem, bylt. Jed~ak I zawzl~c~ obro~cy 
dziej jaskrawa . . Lwów np. posiada 10 uczono Więc zupełnie nauk przyrodni- oby?~uch Język?w, na s~c~ęscle w.m.meJ­
gimnazjów, jedną szkołę handłową i jedną cz'ych, pracy ręcznej, psychologji, naul< S~OSC1. Do takIch ,obro~cow Gr~l{1 l Ła­
przemysłową, przyczym gimnazja są prze- prawnych i ekonomicznych, natomiast cmy w szkolac.h sr~dmc~ nalezał nasz 
pełnione, a do jedynej szkoły handlowej wkuwano w wrażliwe mózgi młodzieży uczony, obecnIe me Żyjący, prof. H. 
uczęszcza 33 uczniów Polaków. W Niem- Grekę i Łacinę. Maturzysta gimnazjalny Struve. 
czech zaś, w takim Lipsku-dwa gimnazja, doskonale orjentował się w literaturzE: Dlaczego w znacznej Większości na. 
a dzies.ięć szkół. za~odowych.. • I i h~storji starożytnej.' z~ał ~tos~.nki prawno- szych szkół ' średnich panuje jeszcze 

Jeżeh zaś zaslęgmemy zdama o OWczes I polityczne w RzymIe l UreCJI, a nawet martwa Ładna, jest to zagadka bardzo 
nej nauce, u kogoś kto uczył się W potHlfił szczegółowo opisać ustrój we- ciekawa. 
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Już oddawna powstają głosy, aby Posiadamy Iliesłycllallie 11IClło szl(ól 
stworzyć jednostajny typ szkół średnich zawodowych, I<lóre pr.zysparzają . krajowi 
z nieobo .viązl<owylll nauczanielll Grel<i, w I<rótl<illl stosunkowo czasie. wyl<ształ· 
czy Łaciny. Takiego byl zdania np. Sta- conych ZC:lwodowców: ogrodników, roini­
nisław Szczepanowsld, nasz wielki dzia l<ów, leśników, pszczełarzy, rybaków, tech­
lacz narodowy. , Między innemi podaje ników, hand~owców, - budowniczych' i t. d. 
011 przykład, że w znakomitym zaldadzie Wśród szl<ół średnich ogólno-kształ­
angielskim "Christ's Hospital", który wy- cącvch pusiadamy za dużo gilllnazjów, 
daje ludzi z głęboką znajomością języl<a które wydają ludzi niewyl<walifliwwanych, 
greckiego, ten ostatni nie jest przedmio- poszukujących W życiu rozl1l8itych posad. 
tem oboWiązującyII!. KlasycZ/lym przykładem tego l1admierne-

Dlaczego Więc Większość naszej go w s!osunl<u do potrzeb kraju produ­
młodzieży płci obojga szl<ół średl1ich musi I<owania kandydatów l1a rozmaite posady 
ślęczyć nad gramatyką i sldadnią 18cillską są galicyjskie stosunh:i i galicyjskie 
przez cały szereg lat, po l{ll!<a godzili ~ill1l1azja. 
tygodniowo? : I Na Łacinę jesteślllY za biedni i po-

Względy pedagogicZ/le bynajml1iej wi~ll1a być ona przedmiotel1~. l1ieoboWi~­
nie przemawiają na l<orzyść Łaciny, bo ztljącym, zaczym. przemawiają wszell<1e 
prosta logika uczy, że lepiej rOZWijać względy pedagoglcZłH! I kulturalno-na­
władze ull1ysłowe naukami żywotnemi, rodowe. 
ldóre-jest to też zagadka-w wielu ~im- Należy jeszcze dodać, aby tymbar­
nazjach są zupełnie zaniedbane Weźmy dziej poprzeć słuszność powyższych do­
np. taką pracę ręczną-najważniejszy wodzeń, że ~9 rnarc-a r. b. -- w Stowarzy­
przedmiot we wszystkich szkołach ame- szeniu Nauczycielstwa Polsl<ie~o lIa Wilio­
rykańsidch, bo kszt:1łci pierwiastek czyn- sEI, reprezentanta Minist~rstwa--J-.opu­
ny w umyśle i jest niezbędnym warunl<iem szańsl<iego--powzięto uchwałę, na mocy 
har~lOnijnego rozwoju spr,a,włloś,Ci ciele- której maturzy~~i szkół .bez Łaci.ny mają I 
sneJ i duchowe); sprawnosc zas młodo- pravJo do stud)ow w unlwp.rsytecle. 
cianej ręl<i warunkuje sprawność mózgu. Pedagog. 
Jest to obecnie pewnik naukowy. 

W szkołach lowicl<ich właściwa pra­
ca ręczna (z pomocą gliny, drzewa, me­
talu)-nie istniej~ wcale. 

W klasach starszych, _ nie 1Il0WląC 
już o logice, psychologji, prawodawstwie, 
niema tak niesłychanie ważnego dla do­
rastających obywatt'li a tymbardziej oby­
watelek naszego kraju-przedmiotu, jak 
hygjena. 

Wedlug ścisłej obserwacji do wyż­
szych zakładów naukowych nadaje się 
5vJo uzdolnionych maturzystów, do uni­
wersytetu Więc, do którego wym8gana 
jest Łacina-około 2-3%

, Z tego wyni­
ka że 97-98"/" młodzieży kuje się Łacil1y 
napróżno, przynajmniej w ostatnich l<Ia­
sach. 

Wywody powyższe możnaby streścić 
w następujących zdaniach. 

do mieszkańców miasta. 
W pewnych kołach miejscowych 

ujnwnila się chęć z powodu 128-ej rocz­
nicy Konstytucji .3-go Maja zmienić nazwę 
ulicy Glinki - na -ulicę 3 Maja i w tym celu 
wystosowano pod:lI1ie do Zarządu miast3. 

Zarząd, chwaląc piękne zamiary, nie 
chce jednak decydować zbyt pospiesznie, 
tymbardziej, że Zarządowi Wiadomym 
jest projekt zmiany nazwy ulicy Glinki 
na ulicę Mickiewicza i postaWienie po­
mnil<a Middewicza na zdecydowanym 
już skwerze na Glinkach; znany jest pro­
jekt nazwy alei Rad, dla podnieSienia zna­
czenia niezbyt może jeszcze docenione­
go samorządu demokratycznego w mieście. 

}.;~ 19. 

Sprawa postawienia pomnika Kościusz­
Id lIa placu tegoż imiel1ia i pomnika Mi· 
ckiewicza, jak również Kilińskiego na No­
wym Rynku, tak jest popularną w mieście, 
że czeka tylko lIa ryehle urzeczywistnie­
l1ie, zależne od funduszów. 

Prosząc o cierpliwość i chcąc dać 
wyraz swym uczuciom patrjotycZllym, Za­
rząd miasta z pOWJdu uroczystości 3·go 
Maja sl<lada od siebie 500 ml<. na fun­
dusz pomników Kościuszki i MickieWicza, 
prosząc wszystkich patrjotów o składanie 
swych ofiar na ten cel W Redal<cji "Ło­
wiczanina" i przysr>ieszenie W ten sposób 
pięlwego dzieła. 

Zarząd utworzy _komitet, który się 
zajmie doprowadzeniem sprawy pomni­
I<ów i nazw do sl<utl<u. 

Zarząd miasta 
Dr. Stanisławski, St. Xt'ęźopolski, St. Wz"l­
koszewskl~ Fr. Sadz, A. War/ski. 

D Plekno kraju. 
II. 

Dziś, gdy wypadlii wojny ŚWiatowej, 
poruszyły Narody i wwiosly wysoko 
sztandar bytu niezależnego, stało się cen· 
nem wszystko to, co skreśla odrębność, 
swojs.koŚć, wyłączność. I histo.rja, i mo­
wa, i strój, i budownictwo, i obyclaj, 
i zdobnictwo-i pieśń 

Gorączkowo, z zapałem i uniesie· 
niem wzięto się u nas do wydobywania 
z pod popiołów upadku swojszczyzny, 
by, wzorując się na zabytkach, tworzyć 
przyszłość, Wiążącą się z przeszłością. 

Mowa ludu i literatury-to świat od 7 

rębny od mowy czynu i pracy. Tę trzeba 
stworzyć dła Polski, gdyż dotychczas jest 
ona żargonowym zlepkiem kosmopoli­
tycznym. 

O stroju-mowy niema, bośmy skaza­
ni na lachmany dla bralm wytwórczości. 
Przemysł włóknisty musimy budować. 

~~~~~-----------------------------------------------------------------------------------

I 
zl1ajdowaly się upomi 1J\(i. Dla matki l - Na Wieki wieków!-odpowiedziały 
i siostry jedwabne chustl<i, dła ojca! chórem ,dzieci. 34. 

K. R Y B A C KI. i szwagra srebrne zegarki, dla ochronki - ' SWięto dziś będzie, bo nasi opie-

Księżanka locha. 
kilka pudełek z zabawkami freblowskie- kunowie przyszli - rZt'kła nauczycielka, 
mi, dla nauczycielki panny Marji pierścio- Witając się z niemi uprzejmie. 
nek złoty, zaś dla pomocnicy luzyżyk. - A może i będzie dla niektórych 

Uciecha w domu była wielka. Matka trochę uCiechy,-rzekł z lekkim uśmie-
dumną była ze swego jedynal<a. chem Siekiera. 

POWIEŚĆ. -- Widziałeś, stary, co? Jasiek nasz Zocha podeszła i pocałowała oboje 
---- kochany o każdym pamiętał. Dro$.;ie w rękę, podając im jednocześnie krzesła, 

(Oąg dalszy.) dziecko! które wytarla fartuchem. 
. . , . . - Chodź, pójdziemy do ochronki, --- Jakże Się twoja córa miewa?-

Prosił. rodzlco.w, aby .. mu .d?no~l" trzeba im zanieść te prezenty, niec:h się zapytała życzliwie Siekierzyna. 
~ ~szystl<lelll, co Się w~ ~Sl dZieJe, lak też ucieszą. - Bogu dzięki, zdrowa, bałykuje lUZ 
ld~le .ochronka, ~to w me! ~czy. Zmar-I _ Dobrze, jeno się nieco ogarnę. po ziemi i ciągle się podnosić chce na 
~Wlł Się. bardzo, ze we WSI me doprow~-I Za chwilę wyszli oboje i skierowali nogi, jak tylko chwyci się krzesełka, 
dzon? Jeszcz~ do .skut~u sform.owama się do szkółki. Ten i ÓW z przechodzą- - No, dalej dzieciaki, pokażcie, co 
?dd~lClłu ~trazy ~gm~weJ. . On p}er.wszy cych sąsiadów, pozdrOWiWSZy ich, pytał umiecie-zawałał Siekiera. 
~zucą ' prOjekt .gm1ł1n.eJ stra~y, kt?re) po: ciekaWie, dokąd to małżeństwo tak uro- I Wszyst\<ie wybiegły na środek i za­
Jedyncze . o~dzlały ml.ały by~ w ka~deJ ~S1. czyście podąża? śpiewały chórem marsza i kilka piosene k. 
~~tab za~ l kancelafJa całej strazy mle- _ Ochronkę odWiedzić, bo Janek Następnie pokazały, jak chłopi młócą ce­
sClłyby. Się W domu ludowym, ~bok urzę.- przykazywał, żeby o niej pamię'"ać. parni, gdy idzie karbowy, ekonom, dzie. 
du gmlllnego. Wst~pne k,r0kl poczymł Po drodze wstąpili do spółkowego dzic i jak młócą, gdy niema nikogo. 
Jeszcze przed sWoim odJazdem~ lecz, sldepu, by dziatWie kupić cukierków, - Dobrze się sprawujecie, macie 
gdy· go zabrakło, wszystko Się za- każde bowiem ukazanie się w ochronce zato cukierki. A tutaj-rzekł do nauczy-
trzymało. . .... I Siekiery wywoływało radość wśród dzieci, cielki-są dla nich zabawki od Janka 

W ostatmm hscle prOSIł szwagra, Wiedziały bowiem, że gościniec ich nie z Ameryki. 
aby . ni"e zwłóczył z tą sprawą, gdyż ominie. 
wstyd jest, żeby okoliczne wioski ich . Gdy weszli, pOWitał ich wesoły 
wyp (zedzały. Przysłał naWet 50 .dolarów okrzy.k maleństwa. Starsze, które sie-
na kupno chełmów dla strażak.Q..w. ,_ działy przy elementarzach, powstały. 
, Jednocześnie nadeszła skrzyneczka . -: Niech będzie pochwalony Jezus 
pod adresem ojca Siekiery, WA której -Chrystus! . 

(d. c. n.) 
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Budownictwo trzeba odtwarzać z pra· i Resursę Rzemieślniczą, w dniu 23 kwie· 
WZlJrów i lJrLy~t ,):. o\Vy\\'ać do \varullkó\v tnin Ztll.VlqLCllo ~; i~ pOllownie t0 mił e, po· 
Ilygjelly wspó lcze:>llej *). żyteczne, kulturaiile zrzeszenie 

Obyczaj i zdobnictwo muszą wywal· Potrzeba więcej zwo lenników posia-
czyć prawa obywatebtwa w szkołach dających głos, chęci i trochę czasu wie­
wszelkich typó ,v, ~Jzie "Rok Polski" Zy- czoral1li 3 razy w tygodniu i o prócz nich 
gmunt8 Glogera nie powinien być zdej- p otrzebajalmajwięcej ludzi I<ulturalnych, 
mowany ze stolu llauczyciel:>~wa. Ideje, którzy ofiarowaliby tej Instytucj i swoją 
ogloszone w szkol8ch, LI zasi ltllle przez p rzyjaźń i grosz wspie rający wedle IlIOŻ­
myślicieli i tvJórców - patrjotów, powinny ności. 
ucieleślli i ,ć się w warsztatach, powInny Chór będzie śp iewał pieśni polski e 
być wspi erane przez zWiązki za wodowe i stewi e się WZO I elll. Juź to samo z1l1usi 
i stowarzy:>zeil ia. I do naśladowallia szko ły, I,tóre, o iron :o!-

I wreszcie p i eśń! hodują obce pieślli, zapominając o swo· 

I 

T a lil owa bezpośredll i a dU3zy ludz- ich, oraz wojsko , które pod tym wpływem 
kiej, która nlR przemożl1y wplyw zaró\Nllo może IlClreszcie przestanie pokrzykiwać 
na jed nostki, jaki na tlumy silą wszystkich gardzie li, a wybierze i pO' . 

Gdzie l1lilknie pieśń swojska, ta111 clzieli glosy. 
wstęp ma duch cudLozie1l1ski. Niechaj wiad01l1ości o chórze i o jego 

Ser/l6w przed zturczellie111 obroniła potrzebie nie rzucą Obywatele w prze­
pieśń, przechowyw<lna je"'; kult przy l\aż strzel'l , niech wez111ą do Siebie. 'lA szyscy 
dem oglli:>ku. Talii śplewdją wszyscy są powoldni i wszyscy wspóldzialać 111 0~ą, 
i wszyscy grdj<1 IId prastarych IIlstrul1len · <:arówno ci, co llIieszka.ją w mieście, jal< 
tach. Tam slowiailszczyL1la praodwiecz· 1 ci, co mieszkają na wsi. A tych ostat­
lIa żyje współcześllie. nich specjalnie prosimy, by się nie bo-

Podobnie Czechów przed ZI1it ' lllcze- czyli i by się od chóru nie trzymali zdalCl . 
niem, a nas, na ki esach, przed zbialo· Nieclwj przybędą i niechaj roznoszą ull1ie· 
rusZCZllliel1l, broniła lilowa i pieśń. jętność lub zachętę po calej okolicy, by 

Gdy spojrzymy na muzealny dorobel<, i \JJ tej ważnej IwllUralntj umiejętności 
zaprowadzony przez WelClawa Zaleskie· ró\\'nie przodowała pozostalyln d,t.1elnicOIll 
go, Kaz. Wład. Wójcickiego, Zegotę Pa - kraju, jak w wielu inllych. 
lii i, Józeb Konopkę, LipiJlskiego, Glu· Wszyscy gorąco poprzyjllly chó r 
zlJlskiego, KOrllela Kozłowsl<iego, Izydora "Lutnię". 
Koperllicl\iego, ZygnlUllta Glogera, CI 118' !referat Sek~/i Odczytowo· Wydawniczej 
dewszystlw Osl<ara Kulberga , (który ze· Lowickiego Oddz. Pol. Twa 
brai i wydrulwwa ł 10.300 melodji ludo· Krajozna.wczego. 
wych!), przelwl1anly się, że pieśń jest 
potężnym dziale III I,ultury narodowej. 

JeżE· li tę sl{(1rbllicl:; uzupełnimy b , ­
gaCl\venl twórczeiii wieszczów naszych 
lej miary co Chopin, MOlliuszlw, Nos­
I« )w::.ki, KarloV,Iicz, Musz) ńsl<i, Szyma · 
1I01.vsld, BialkiewiczównC1, L. M Rogow· 
ski, to wyrobiĆ soL,je Illusi my przekolla· 
nie ZLlpt Int: o potędze pieśni pobl<iej. 

Ale ... uud,ljbYlll pióro 1I1ógł złall1uć 
i 111ilc zeć, tal, bolesne jest to "ale". 

Pójdźcie liCI Wieś, stańcie w polu, 
w IJoI"Il, - posluchajcie. 

Uroczystą 1I1 odl itwę pogody, zdobio· 
ną oie.śnia111i .ptactwa dzi loego i poszu· 
melll listwy, rz adko kit>dy ni e sprofanuje 
wrza~k ordynarny żer'lców, czy wracają· 
cej gromady. O ile śpieW pojedyńczy da 
praWie zawsze wrażellle Ilojlej swojszczy 
Zlly, o tyle zespót daje tylko wrLask IIle· 
I\LJltum lllY· 

I śpie\Ny kościelIle, po za siłą i uczu· 
ciem, dla LIcha tworzą wraże lli e przykre. 

I śpiewy w szkól kach, to coś, co 
zaw~t)'dzaJ bk bfZ1l1i grubjańs l<o, lIiesfor· 
nie, prostaczo. 

I śpiew wojskowy - naszych żoł!lie· 
rzy!-jal,że daleki od pojęcia pięklla. 

Jal<że bardzo potrzebne są nall1 ze· 
społy muzyczne i pieśniarsl<ie, by odro­
dzily tradycję i nauczyly 'Opiewać potę~ę 
niezależnych, szczęście sd1l10dzie ll1ych, 
pogodę wolnych i zgodę zbratania. 

W każdej wsi, przy I,ażdej parafji 
i przy l<ażdej szl<ólce powiilielJ istnieć 
chór, CI \\ ielcE: pożądalla jest kapela. 

PrzeWażnie na weselacl1 w chatach, 
lIa zabawach we dworach, w I olsce gra­
ją orl<iesl!y żydowslde. 

Z wielką też J'(idością powitać lIależy 
v.'zllowiellie w Łowi:::zu, dawllo, bo od 
roku 1900·~0 istlliejąCt'j tu "LUtIIi", która 
ma już piękną tradycję. 

I 'rzy ubiegal1iu się o goszczenie li sie· 
bie tego chóru przez T·wo KrajoZ1lClwcze 

*) Porównaj wspan i ałe d~ida:" i,' ś i Mia· 
steczko" Warszawa 1919 i .,Odbcldowa Polsl<iej 
wsi t'rojekty chat i zagród włościańskich" l-ra­
ków 1915. 

w maJu. 
A na· duszy sloneczilie, 
A w kościele świątecznie, 
Bo w oltarzu od llla ju 
Zilleniut!w, j,I!< w gaju! 

I jodełka chędoga . 
Na oltarzu u Boga, 
I śWieżut!<'1 brzez inCl 
Warkoczyki rozpina ... 

A i ziola przeróżn e 
Takoż Bogu coś d/użn e: 
Więc się garną ni cś 1l1i a le 
l wVllieją lIa chwałę. 

A że Matl<a ta Boża, 
Co w obrazie, jak zorZl1, 
Na te świetność ul)ogą 
Rozj aś niła twarz błogo. 

I Syllalek lllalelil<i 
Na kolanach Mateńki 
Jaslle s łonko- pociecha, 
Do ludu się uśmiecha. 

A tuż ra zem prLy boku, 
JClko pr0111ieli W ob loku, 
Z k ędzio rkami na czole 
SWięty Jallel<-pacholę ... 

A lud Boży roboczy 
Dookola się tloczy, 
Bo to ŚWięto Maryi 
I mi esiące te dni Jej. 

Więc serc ludzki clI głębiną 
Głosy plyną a płyną, 
lo stopy aż biją: 
O, N\aryjo! Maryjo! 

Pod twą śWiętą obronę 
Niesie111 serca skruszone, 
Uciel,a111y się, Pani, 
Karą grzechu śc i gani! 

Bo II 'IS przed tą pogonią 
Czyje torcze osłoni ą, 
Czyje plaSzcze ol(ryją, 
Udy nie TWOJe, Maryjo! 

A . Z. 

5. 

Kronika miejscooou. 
I{alendarzyk. 

Ptątek l Grzegorzą 
Sobota Izydora or. 
Nl·edziela Dominika, Malll erta B. W. 
Pomedzt"ale/? Panluacego, Nereusza 
Wtore/? Serwacego 
S,'oda Bonifacego 
Czwartek Zofii 

Wschód słońca o g. 4. 37, zachód o g, 7, 23, 
Uługość dnia ~. 14 In. 24 prą yłu g . ti In. 50 

- Odczyty prof. Wł. Ooleżala. W lIbie­
glym roku szkolnym prof . Wl. Ddkżal 
wygłosił cykl odczytów pod tytułem "Trzę· 
silnia ziemi W oświetlelliu historji i $leo­
grafji. Z jednego odczytu dochód prze­
znaczono na "Samopollloc Koleżell$ką" 
z pozostałych zaś 4 odczytów Mk. 655 
ofi arowano na I<upllo licznych przyrządów 
fizycznych, a resztę przekalano SalllOpo­
mocy Koleżellskiej na pol<rycie IW:5ztów 
urządzanych odczytów. 

Tym wszystkim, którzy przyczynili się · 
do l:il< dobrego wyni!<u fin ansowego od­
czytów, Samopomoc KoleleJlsl.;a sldada 
serdeczne podzięl<owani e, prosząc jedl1o­
cześnie o poparcie wysilku w celu do­
kompletowania zdewastowalle~o gabinetu. 

-- Dzień 1 maja przeszedl w Łowiczu 
spokojnie. Zebrała się pewlla grupa osób 
i poniosta krzyż lIa miej~ce straconych ' 
dwuch . robotllików z Ły:>z l,Q\vic vJ ro­
ku 1905 za napad .na pocztę. Orgrlt1iza­
tor napadu z pielliędzllli ucield za gralli­
cę i tam podobno żyje t.lustatni~, z .nś 
dwuch młodych robotnil,óvJ, którym dClł, 
jak opOWiadają-po 3 ruble za pÓ1l10C­
przypła cili to życie1l1. SKlepy były cały 
dzidlotwarte i praca ntgdzie lIie była 
przerwana za wyjątkiem w Idll<u 11li~jscach. 
Około poludnia do naszej drukami przy­
niósł lI1aly chlopal< kartkę zaadresowoną: 
"W· ny Starszy zecer", której treść dosło­
wnie podajemy: "Szanowtle Towarzysze 
czysz lIie wiecie że . dziś jest dzie(l wy­
zwolenia z pod jażllld l\3pitalistycznego 
Więc prosimy was żebyście dobroWolllie 
przestali dzisiaj robić bo jeżeli lIie to 
zobaczycie że źle na tem wyjdziecie. M.B." 
Pracownicy drukarni jakl<olwiek pragnęli 
prac o wać, lecz z obawy jakiego napadu 
znienacka na ulicy-opu::;cili Lakiad, wsku­
tek czego numer "ŁowiczaIIina" wyszedl 
dopiero w sobotę . Nie na zbyt lIIocnych 
podstawach stać Illusi w tO·WICZU stron­
ni ctwo , gdy dla zJdokulllentuWi:lllia SWoich 
wskazań uciekać się musi aż do groźby 
i terroru. 

-- 3 Maja. W przededn.iu 128i~ l>- : 
cznicy Konstytucji 3 Maja 1791 r. i sta-. 
ralliem komitetu organizacyjnego , urol':?y·.' 
stego obchodu tej rocZl1icy na ulicac~,' ąa- . 
szego miasta rozlepiLlIlo o.dezwę, wżywa­
jącą wszystkich mieszk_arlców do wzięcia 
cZyIInego udziału w uro czystości lIarodo- . 
wej, którą rozpoczął hejll ,d z Wieży Iw­
legiacki ej j pieś rl poranna. Skl epy zalll-
1<lętO, domy przyozdobiono f/aga1l1i, b.al­
kony w wielu mi ejsca ch przybrano dywa­
nami i zielellią, wystawy zaś i okna por-
tretami Kościllszki. Przed 10 lIIłodzież ' 
szkolna z tlliasta I poblizl<ich Wiosek, straż 
ogniowa, cechy, przedstaWiGicie najroz­
maitszych instytucji spolecznych i kultu­
ralnych i ludność Illiejscowa p o dążyli na 
uroczyste n abożeństwo do 1\0Iegj<lty, przy­
branej świerkalIIi i goJłem Ilaro<1ow,)lll\. 



4. Ł O W I C Z A N I N. 

Urzędu Przemysłowego Min, Plzem. i Han­
dlu we Włocławku--u!' Torul'1ska N~ 26-
zaWiadomienie, jaka ilość koksu miesięcz · 
nie jest im potrzebna. 

Sformowana przez Okręgowy Urząd 
Przemysłowy Iistn firll1 będzie podstawą 
do repartycji kol{su dla Pa(1stwowej Cen ­
trali Węglowej, 

Po nabożeństwie odśpiewano "Boże coś 
Polskę" i udano się gremjalnie na Rynek 
Kościuszki, gdzie zebrana zaloga miej­
scowa słuchała mszy św. polowej, odpra­
wionej przez I<apelana wojskowego l<s. Si­
\wrskiego. KAzanie olwlicznościowe, lla· 
wiązane do ducha Konstytucji i bogate we 
ws\<azówki do pracy organizacyjnej w od­
rad~ającej się .i wolnej Polsce, wygłosił 
prałat-prepozyt Kolegj-aty Ks. Bączele - Poranek Artystyczny ku uczczeniu 
Uroczystość na Rynku zalwńczyła defila- rocznicy Konstytucji 3 maja 1791 r. W sa­
da wojskown. Następnie młodzież szkol- li teatru "Eos" w godzinach popołudnio­
na i publiczność udała się do mogiły po- wych odbył się wczoraj zapoWiedziany 
wstańców n8 Kostce, na ldórej po sadzo- lla lliedzielę ubieglą i odłożony z powo­
no pod kierownictwem p. Wasiewicza du niepogody "Poranek Artystyczny ku 
nauczyciełaszkoły ogrodniczej w Arkadji, uczczeniu rocznicy Konstytucji". Na po· 
dąbek pamiątkowy i 4 brzózki płaczące. ranek ten przybyło kilkaset osób, prze­
Tutaj ~rzema~iali do młodzieży dyrektor ważnie dzieci, które każdy numer progra­
gimnazjum p. , Siallożęcl<i i prezes łowic- mu poranku przyjmowały rzęsistymi ol<1a­
kiego ' Koła Pol. Mac. Szkol. p. Szczuka. skami: Program rozpoczęto żywym i uda!­
Na krótko przed d, ugą przy pięknej po- nym obrazem "Polska NiepodlegIa", pod· 
goaziE!' i podniosłym nastroju wracano do czas którego orkiestra wojskowa wyko· 
domów z uroczystości przedpołudniowych. llała Hym,lI Narod?wy. Następnie o zna­
Wie:<;~?r,el1l z,aś ku uczeniu rocznicy Kon- cz~n~u. Konstyt,~CJl .mówił prof. P~~he, 
stytuCJI W sali -teatru "Eos" zapowiedzia- ' "Plesnl pols\{Ie odsplewa/ p. MacIejiw, 
no :,Wieczó'r 3 Maja", na który z/ożyły ~o~o na skrzypcach ~yl.<onal p. Pęczalski, 
się 'zY,WY 'obraz "polska Niepodlegia", slo- sple.wała t~kze p. Szeldmgo~a p.rzy akom,: 
wo wstępne 'wypowiedzialle przez prof. pan)amencle p, K. Sa~lcl.<le), chory ,,~Iry 
Peche, gra na skrzypcach prof. Pęczal- pod ~at~tą p'. HamaSie meza,. p. Zającz­
skięłgo , śpiew p. K. Maciejki, deklamacja I<lewlczowna I porallek zak~nczono ,mar­
p. Zarkiewic,za, 'chór "Liry" gra orkiestry szem, o~ewanym przez orkl~strtt wOJsko­
wojskowej ,i śpiew p. Idzil<owsl<iej z War- wą· , DZieCI ~rac~ly do don.1Ow zad?wol?­
szawy: . ~e, ze spędzlly klika godZin przyjemnie 

Na ' uroczystość tę przybyło bardzo I po za do~em. ,Za bilety zebrano na 
Wiele ' os'ób', z których sporo wróciło do Polską MaCierz :::;zkolną 339 mI<. 35 fen., 
domów z powodu braku biletów i miejsc za programy 54 mk. fen. 90. 
na sali koncertowej. Dochód z Wieczoru, 
wynoszący podobno prZeszło 1500 mk. .- Kalendarz "Piasta". W tych 
brutto, prze~naczono na Polską Macierz dniach otrzymaliśmy kilkanaście eQzem­
Szlwlną. Przez cały dzień odbywała się plarzy lwlendarza "Piasta", spóźnionego 
na ulicach spr.zedaż znaczka na dochód llIeco z powodu Iliewypuszczenia tran· 
Macierzy, I<tóra także da/a dość znaczny sportu z Wiednia. Kalendarz bowiem 
za~Hek na ,cele OŚWiaty ludowej. składany był w KrakOWie, zaś drukowany 

Uwagę powszechną zwraca/ gmach w Wiedniu, Pomijając część kalendarzo­
magistratu z 2 flag'-lmi, wywieszonellli tak- wą-całość stanoWi piękny pamiątlwwy 
że , W -dn\u: 1 maja. Widocznym było, że album, bogato ilustrowany i lIie tracący 
demoluatyczny, Zarząd miasta jednakowo nigdy na wartości. Pomiędzy innellli 
obchodził, obie uroczystości l i 3 maja. znajduje się poczet królów polskich 

B według rysunl<ów Jana Matejki i wszyscy 
. . . M. politycy i wodZOWie, biorący udział IN 

. "":-. Kolej Gdańsk - Łowicz - Borysław. ob~cn~j. wojnie, .sce~y i epizody tejże, 
Jak donoszą ze sfer miarodajnych, istnie- waznleJsl posłOWie I dyplomaci polscy. 
je projękt budowy magistrali kolejowej z kopje obrl:lzów Matejki: Sobiesl<i pod 
Gda:ńska -'do BoryslaWia (kopalnie nafty i Wiedniem, Unja lubelska, Raclawice 
w Ga1icji' wschodniej). L1nja ta szłaby Chelmońskiego i wiele innych staranllie 
pr~ez . Rypin -'- Sierpc - Plocl<- ŁoWicz- wykończollych i przedstawiających calko­
SI<ierniewice-f{'adom-llżę-Ostrowiec- Wity dorobek naszej Imltury 113 wszystkich 
Rozwadów-Prżemyśl-Drohobycz. p'olach. Kalendarz ten willien znajdować 
.. •. ~9.lej , rł-oCk-Si~rpc, której . budowę Slę.W każdY~l1 polskim dOllJu. Cena wy­
JUZ, rozpoczęto, będZie odnogą tej magis, nosI 4 marlo. 

oM 19. 

cena zaś buraków oznaczona przez rząd 
polsl<i wynosi stosownie do odległości 
plantacji od 5,70 do 6,50 111. za 100 fun­
tów polskiej wagi, czyli jest już wyższą 
jak cena kartofli roku zeszłego. 

- Urodzaje. Z d/ugotrwającego zimna 
bez I11rozów stau.y gospodarze przepo­
wiadają dobre urodLaje. I rzeCZyWiście, 
zboża ozime przedst:1Winją się zl1al<Ollllcie. 
D.rzewa owocowe, zwłaszcza grusze, 
rownież wróżą obfity urodzaj, o ile nad­
zwyczajne burze łub grady nie postrąL'ają 
zawiązków. . . 

- O stosunkach zdrowotnych w Ło­
wiczu. Choć już l<ilka razy podnoszono 
w "ŁowiCZaninie" sprawę stosuill<ów zdro­
wotnych w naszym l1lieście, ale nic do 
ostatniego czasu W tej dziedzinie nie zro· 
biono, Lada dzień nastanie ciepła pora 
roku, która najbardziej sprzyja powsta­
waniu chorób zakaźnych, szczególnie w tal< 
niesłychanie zalliedbanych war'unkach sa­
nitar~lych, jak w ~oWiczu, jednak wszyscy 
z dZiwnym spolw)eJll godzą się z obec­
nym stanem rzeczy. I 'rzecież jest to nie­
dopuszczałne, aby w takim sporym mie­
ście, w oluesie głodu i epidel1lJi, nie było 
lekarza miejskiego, któryby W cZYl1lśkol · 
wiek ujawniał swe względem miasta obo · 
Wiązki. 

Do obOWiązków lel<arza miejskiego 
pOWinna należyć między innemi - poza 
udzielaniem niezbędnej pOll1ocy pracowni­
kom miejskim,opielul nad zdrOWiem lud· 
Ilości ubogiej, która najczęściej podlega 
chorobom, a I\le może opłacać wygóro­
wanych u Ilas cen za porady i leh Za 
usunięcie uczenicy j.;dllego zęba biorą 
w zakładach 20 II1le, choć 00łoslenia 
obiecują dla l1lłodzieży szl<olnet "ustęp· 
stwo". Urządzenie Więc lI1iejskie d o 81ll' 

bulatorj~m dl8 przyjmowania chory7:h i po­
d~ę(znej. apteczki jest rzeczą Iln g łą, Iw­
nlt'czną I zupełnie możliwą do wykonania 
'-? lIajbliższyl11 c7.asie. Należy wziąć tu 
Jeszcze pod uwagę, że Minister Zdrowia 
zarządzi! przed paru tygodlliall1i, aby n,1 
zlecenie lel<arzy apteki wydawały os"bo!11 
istotl1ie ubogim i zarejestrowanym bezro-
botnym leki po 50 f .·--l mk.· . 

NiesJety, ta zniżka cen dotyczy Odrći ' 
niczonej ilości leków, ale ułatwia ~n<l 
znakomicie zapoczątkowanie sprawy. 

W żadnYI1l razie nie można pOll1inqć 
milczeniem faktu, że liczne szkoły l11iel­
s\{ie w ŁOWicZU i przytułki l1ie mają Wca­
le opieki lekarskiej. 

- Ze Zjazdu Delegatów wszystkich tdli. Budowa mostu. na Wiśle w Płocku 
i Ii,nji ' do "to'wicza ' jest przeWidziana jesz­ -- Gorączka kar.toflana i głód cukru wy. kół, stowarzyszeń i związków urzędnikow 

Wskutek bandyckiej gospodarki nieIlIców, państwowych i społecznych. W dniu 13 
duże zapasy kartofli na jesieni zostały kwietllia odbył się w WarSZAwie ogólno­
wywiezione do Prus, w następstwie czego łuaJowy Zjazd delegatów wszystkich k61, 
cena kartofli lIiepomiernie wzrosła i obec- stowarzyszeń i zWiązków urzędllil<ów pa(l ­
nie na KsięstWie dochodzi do 60 marek stwowych i spoleczllych, działających n:1 
za korzec . Niebywała ta cena tak przy- terenie byłego Królestwa KOII~resowego . 
padła do gustu naszym wlosciallolll, że Na zjeździe tyll1 uchwalono: a) by 
gromadnie rzucili się do sadzenia kartofli, centralny związek nawiązal ścisły kOli' 
a o burakach cUKrowych nawet mówić trakt ze ZWiązkami prowincjonalnemi przez 
nie ~hcą. Jedn?stronna. ta gospodar.ka tworzenie o~działów miejscowych cell­
fatal11le .moze . Się odbl~ na. przel11ysle tralnego zWlązlw; b) by zarząd central · 
cukrowniczym I pozbawlc l<raj tego nie- Il1ego związku opracował system czy też 
odz~~~eg~ ~ co.dziennym życiu produktu, sposób skol1solidowanią swych slarań we 
pomijając JUZ zWiązane z tym zatrudnic- wszystkich ministerstwach stosownie do 
nie prac.owllików! otrzymywcmie paszy , potrz~b ZWiązl~ui c) by zarząd nawiązal 
w .postacl. wytlokow, 111~lasu do fabrykaCJI jaknalprędzeJ sClsle łącZIloścl z posłam i 
spirytusu I doch~dy panstwowe. z :.~I<cyzy do S~JIl1U życzliWie usposobionymi do 
od cul~ru. ZyWI.oł.owe rzucenie. Się do ~prawledll\~ego odbudowania nowopowsta­
kartofli tymb~rdz1eJ zachęca włoscian, że Jącego Panstwa Polskiego, W celu popar­
te ostatme nie potrzebUją tyle zachodu cia swych starań i zabiegów w I<westji 
co burak cukrowy. spraWiedliwości przy formowaniu biuro­
. Ponieważ wywóz kartofli za granicę wości polskiej i d) by pozostali po olw · 
jest wylduczony, będzie przeto nadmiar I pantach urzędnicy stosownie do ich kwa· 
p,odukcji i ceny bezwarunkowo spadną, ' iifikacji służbowych [ W porównalliu z urzęd · 

cze 'w' rokit · bieżącym. 
1i .. 1 ,J (, I , 

'i L , Z Tow. Krajoznawczego. Zarząd 
T·wa zwraca się za lIaszym pośrednictwem 
z gQrą~ym apel~mdo mieszkańców mia­
sta?- lPY z~chci~1i wszelkie druid, fotogra­
fje., ..P9~ztó,wki, pdezwy pisma (ŁOWiczanin 
z I?xzę~., roldl 1914, "Ojczyzna" "Gazeta 
ŁO.WifcJf~f' r. 1917 i 1918 "Prawda" i t. p. 
pąJTliątld doby wojennej i przedwojennej, 
dotycząc,e Lowicza, składać u Sekretarza 
p. ,ąltiom'-Kwiatkowskiego, lub też w księ­
ga~ni .W·.go K. Rybackiego. Towarzystwo 
Krajoznawcze. nie wątpi, że społeczeństwo 
łowickie priychylnie odniesie się do tej 
sprawy.i l.!ITIożliWi T-wu utworzenie kolek· 
cji, l<tó~ą pqsłuży jako przyczynek do 
histqrji naszego miasta. 

. '-= Podział koksu. Okręgowy Urząd 
Prże'l 'nyslowy Min. Przel11. i Handlu zaWia­
dai\i, i~l ~e przemysłowcy, którzy używają 
dła fl:Jbryl<acji kol<s, winni W jaknajkrót 
szynl ' czasie nadesłać do O /(ręgowego 

-----
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'nil<ami byłych rosyjskich instytucjI, aWan­
-sowali z uwzględnieniem lat służby pań­
:stwowej. 

o F l A /{ Y: 

N a Wojsko Polskie. 
Polska Part ja Socjalistyczna mk. 30 

. (złożone W Komisji Kasowej D. O. W.) 

Niżej wymienieni właściciele i dzier­
. żawcy młynów i wiatral,ów pow. ŁOWic­
.kiego na zebraniu swym odbytym w dniu 
16,'3 r. b. postanowili złożyć lO-markową 
opłatę od I<ażdego posiadanego ganka do 

komitetu obrony Wilna i Lwowa. 
.Bryszewski Stanisław z Krempy mk. 50 
.Schmidt Adolf, Uch ań Dolny ,,30 
Brzostek Zygmunt, Kapera ,,20 
.Straszewski Antoni, Kalenice " 20 
Brzostelc Roman, ' Wrteczko ,,20 

. Żabirek Ludwik, Osówie ,,30 
. Hank Gerard, Łyszkowice ,,70 

Schmidt Ludwik, Wygoda ,,10 
'Cymerman jakób, Zakuli n ,,10 
, Spychała Franciszek, Lisiewice " 10 
Bernard Aleksander, Rydwan " 20 

'Gładoch Dyonizy, Skaratki ,,10 
Morawsl{i Stanisław, Wola 10 

" Wieteska Józef, Złal<ów Borowy" 50 
. Smiałek Stanisław, Retki ,,60 
.Zatermejer Emil, Kocierzew ,,30 
Madanowski Marcin, Boczki ,,30 
Kawulski, Złakó\V Borowy ,,10 
Wiełeska Ant. Zlaków Kościelny" I O 
-GIDa Józef" Duplice Małe ,,20 
Kasperski Mieczysław, Kapitula, 

Kompina i Bednary ,,110 
Wiśniewski Jan, Patoki " 100 

.Braun KazimieJz, Sokołów ,,50 
Mońko Walenty, Bolimów ,,60 
Jasiński Konstanty, Mysłaków " 50 
Rosiński Franciszek, Arkadja ,,100 

.Masłocha Wincenty, Bobrowniki" 50 
Mońko LudWik, Dzierzgów ,,30 
Konopacki Teofil, Belchów ,,60 

.Szymański Franciszek, Parma " 30 
Bystrzeński Piotr, Modrzewek " 25 
Rejnard z Gągolina, " 30 
Drze\viecl<i Wacław. Gągolin " 15 
Pikul z Zabostowa Dużedo ,,10 

.Świderski Piotr, StruQie~ce ,,150 
Marks juljan, Sobota - ,,50 
Mark Adolf, Boczki " 40 
,Stawicki Antoni, Sopel ,,20 
Mirowski Franciszek, Skubiki " 60 
'Gauze, Psary " 50 
Marks Roman ', Gosławice 50 

" .Dzierżawca młyna Walewice ,,2 
.Panek Antoni, Bocheń ,,70 
-Ciesielski józef, Mystkowice ,,20 
.Dałek Adam, Bąków Poduchowny" 60 
Dałek Andrzej, Bąków Górny " 50 
Łyczkowski Franciszek, Małszyce " 160 
Warzywoda, Jackowice ,,30 
Da/ek Karol Wisl<iennice ,,10 

Ogółem mk. 2085 

Lista 
właścicieli i dzierżawców młynów i Wia· 
traków . któr~y uchylili się od wykonania 
uchwały i odmówili złożenia ofiary do ko­
mitetu obrony Wilna i Lwowa. 

i 1) Kocemba Wojciech z Dańka, 2) Wró~ 
bel Antoni, Różyce. 3) Miksa jan, Mast­
ki. 4) Siekiera jan, Mastki. 5) Cygan 
7. Kasznic. 6) Norbel z Kasznic. 7) Kot­
:larski fan, ~óżyce. 8) Łacheta, Wejsce. 
9) Piekacz Jakób, Osiek. IQ) Kupie<; z 
Wejsc. 1!LMarjanowski Michał, Zagórze, 
12) Chlebny z Bąkową. 'l· 10) Guzek Win­
-centy ze Zdun. 14) Rykows'ki z Ł~.~n*. 

Ł O W I C Z A N I N. 5. 

NADESLANE. rze, zająć je.5zcze trochę miej.5ca W Twym 
poczytnym organie i rzucić następnych 
kilka zapytań: 

Popowskie żarty. 1. Czy ogródek (czytaj Kojec) przed 
Jest zwyczaj na księstwe, że w po- magistratem i pomnik na środku rynku 

niedziałek Wielkanocny obchodzi . się po- zostały przeznaczone na sldady śmieci, 
la. Obchod ili też swoje pola i~ Popowia- czy tez możemy się spodziewać, że zo­
cy. W każdym rogu pola jest kopiec, stanie tam zasadzone choć trochę kwia­
wtyka się więc w ten ({opiec pOŚWięconą łów i zieleni? 
palmę i mówi do trzech razy: "Od pio- 2. Czy ogródek .,Hipolita" (niewła­
runów, od gradu, od Durz, od ognia i od ściwie przez łowiczan nazwany ogrodem 
wszelkiej nawałnicy zachowaj nas Panie" Saskim) i W tym roku będzie pastWiskiem 
i kropi się to miejsce święconą wodą. dla kóz i miejscem grzebania dla kur 
Idąc żaś dalej, śpiewa się pieśni Wielka- i indyków. (ZłośliWi tłomaczyli to W ro­
nocne. Popowiacy też przyszli na jeden ku zeszłym , Jakoby nowoczesnym sposo­
ze swych kopców pod samym Strzelcze- bem mierzwienia roli pod przyszłą hodo­
Wem w odległości zaledWie trzech prętówod wlę pokrzyw, osłów i innych chwastów). 
Strzelczewa i, rozbiegłszy się po wsi za- 3. Czy prawdą jest, że ulica Bulwarna 
częli wyprawiać _ różne brewerje i aWan- została obraną jako pokaz pomocniczy 
tury, a była to godzina 3 rano. Antonie· górskiej okolicy dla wychowańców szkót 
mu KolosoWi, który mieszka na samym łOWickich I czy dla tego nie wyrównywu­
końcu, powywracali stołki trackie, stojące je się tamtejszych szczytów i nie zasypu­
obok domu na podwórzu-dogóry -nogami. je woniejących jezior nieczystości. 
Dalej poszli do Franciszki Zabost, poła- 4. Jak długo jeszcze koszary przy 
mali sztachety i podeszli pod dom z krzy- ~zosie Piotrkowskiej (były kościół i klasz­
kiem, aby drzwi otworzono, bo inaczej je tor-wprbst nowego pOWiatu) będą powo­
wyważą, i zaczęli strzełać z calichloricum , I li rozsypywaly się W gruzy? 
Biedne kobiety, przerażone, nie Wiedziały 5. Dlaczegu nasi miejSCOWi dygni­
co począć ze sobą, było ich tylko dWie, tarze, a nawet i nie dygnitarki zapomnie­
stara matka z naj młodszą córką KatarzV- li odkłaniać się na starą modłę, a nau ­
ną. Sądzi/y, że napa.dli je bandyci, któ- czyli się salutować, choć nie jeden wcale 
rzy niedość, że ol<radną, ale jeszcze za- W wojsku nie służył, a zaledwie może 
bić mogą. Nareszcie odeszli i udali się byl strażal{jem? 
przed dom, w którym, nie było ani ojca ani 6. Czy poprzednio obiecana nagroda 
matki, tylko stara babka z czworgiem była zbyt mało zachęcająca, że nie nade· 
dzieci, dWoje dorosłych, .a dwoje mało- słano ani jednego rOZWiązania zagadel<, 
letnich i zaczęli kołatać w olcna, wolając czy też wogóle należy to tłomaczyć zwy­
"otworzyć" bo przyszli bolszeWicy j('żeli kłą ospalo~cią mieszkańców? 
nie otworzycie, to okna powybijamy i bę- Przypuszczając, że jak poprzednio, tak 
dziemy strzelać do mieszkania. jedno- i teraz, a może i W przyszłości raczysz, 
cześnie poczęli szarpać za -okna. Cale Sz. Panie, umieścić moje luźne uwadi 
szczęście, ze mieszkańcy, poznawszy po kreślę się z poważaniem Haok~ 
głosie niektórych, wezwali ich do odej­
ścia, wołając: .,idźcie precz! bo znamy 
Was, coście zajedni", gdyż tych ptaszków 
już niejednokrotnie widzieli w takiej szel­
mowskiej robocie. Nie mogąc się dostać 
do izby, któryś zawołał: "Wrota im do 
cholery powybijać!" I jak zaczęli bębnić 
kamieniami, to aż sąsiad się obudził i wstał, 
dopiero poodchodzili. Tak to popowiacy 
w porządku pole obeszli i grzeczriie się 
zachowali • 

Odważni są popowscy kawalerOWie, 
którzy jal< bandyci po nocy. napadają na 
bezbronne kobiety i dzieci. Czy nie mo­
gliby tej swojej odwagi okazać na właści­
wym polu - pod Lwowem lub Wilnem, 
tylko że tacy wobec prawdziwego nie­
bezpieczeństwa uciekają jak nikczemni 
tchórze. 

Strzelczewiak, Czytelnik "Łowiczam'na", 

p. S. Przypisek Redakcji: Szkoda, 
że Szanowny Korespondent nie dowie­
dział sIę o naZWiskach tych nocnych bo­
haterów, abyślT'y je podali do powszech­
nej Wiadomości ku nauce potomnym. 

, 
Wojskowa Misja Francuska w Polsce­

Stacja regulacyjna w lodzl. 

Wobec fałszywych i mniej lub Więcej 
fantastycznych pogłosek, obiegających mia­
sto, co do oficerów koalicyjnych, Zl1ajdu­
jących się stale lub w przejeździe w Ło· 
dZi, i co do armji Hallera, uważam za 
konieczne polożyć lues tym pogłoskom, 
podHjąc do wiadomości publicznej, co na­
stępuje: "Oficerowie misji francuskiej 
przybyli do Łodzi jedynie po to, .by do· 
konać transportu armji Hallera. Zadnych 
więc stanoWisk w urzędach polskich nie 
obejmą; nie są oni komendantami stacji, 
ani urzędnikami do relacji pocztowych 
z Ententą. 

Co się tyczy oficerów francuskich, 
angielskich, amerykańskich i belgijskich, 
konwojujących transporty woj::;k Hallera. 
to zatrzymują Się oni W Łodzi tylko kilka 
dlli, w celu odpoczynku przed powrotem 
do Francji. 

Oddzialy armji Hallera składają się 
wyłącznie z Polaków, prócz pewnej ilośc i 
kadr i instrul{torów, którzy będą w miarę 

SzanowllY Pant'e Redaktorze! wzrastania i specjalizowania się si! pol-
Oczel~iwałem przez dwa tygodnie na sl<ich przez Polaków zastępowani. 

rozwiązanie przez łOWiczan, podanych Bardzo ważną dla ogółu jest śWitJdo · 
przezemnie W N2 15 "Łowiczanina", za- mość, że W przeciWieństwie do wrogów 
gadelc, niestety jednak w żadnym z na- Ententy, Francuzi przybywają do Polsld 
stępnych numerów Twego pisma odpo- jako s p r z y m i e r z e ń c y, p r z y j a c i e I e 
wiedzi nie znalazłem, stwierdzić jednak i b r a c i a, by nieść pomoc, nie zaś prze· 
z zadowoleniem mogę, że zaga~ki moje, moc i ucisk. P o I s k a j e s t F r a 11 c ją 
choć w części, pożądany skutek wywo- I u d ó w S l o w i a ń s k i c h. Byla ona zaw­
lały~ Mam tu na myśli popraWienie cho- sze dla nas narode;n bratnim, dzięki po­
dnika prżed teatrem i choć częściową, kreWieństwu psychiki, obyczajów, zalet 
(zapewne pr?Wizoryczną) reperację puła- i wad narodowyc,h, dzięki wspólności 
pek -na ludZI przed domem sąsiednim. idei, uczuć, zamiłowań i dążeń , dzield te­
SpodzieWając się, że mote na , każde mu także, że sympatje.. i uczucia francji 
s:z:~ś~ pytań choć jedno wywrze poząda- płyną zawsze ku uciśnionym, dzięki temw 
ny skutek, pozWlilam sobie, Sz. Redakto- I wreszcie, że synOWie Polski bohf\tersko 
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chwalebnie przelewali Inew swą za I -x- Na wschód od Wilna oddziały 
Francję· nasze zajęły S/obódkę i przeprnwiają się 

Dzięki zwycięstwu aljantów, Polska przez Wilję. Bolszewicy cofają się wzdłuż 
zma rtwychwstala i z radością niesiemy jej linji kolejowej do Smorgoń. 
pomoc, mniejszą jednak, niżbyśmy pra- -x- Tekst układów tymczasowych z 
gnęli. Z tem Większą zaś radością pa- Niemcami został zal<omunikowany ~ele· 
trzeć będziemy, jak ten wielki i dzielny gatom państw wojujących na posiedzeniu 
naród będzie rozwija I się i wzrastał w po· w pfl/acu Qui d' Orsay w dniu 6 b. m. 
tęgę, połączoną z Francją wspólnością Wręczenie dokumentu pełnomocnikom 
idei i uczuć, działając wspólnie z nią Iw niemiecl<im nastąpiło 7 maja o godzinie 
największemu dobru obu bohaterskich na.- "3 po południu w pałacu Trianon. 
rodów i ku wiecznemu zwycięstwu i d e i ·x- Na pograniczu austryjac\w·bawar­
P r a wa, S p r CI W i e d I i W o ś c i i W 01- sl<irn ustawiono silne posterunki celem 
n o Ś c i." - przytrzymania komunistów, uciekającach 

podp. Lortllard z Bawarji. 
kapitan misji francuskiej W Polsce, 

wojskowy komisar~ regulacyjny na sLódź. fIU,M O R i S A TYR A 

Do Redakcji "ŁOWiczanina". 

Przybyliśmy tu do Was w dniu ŚWię­
ta Wolności. Przed oczami dwóch żoł­
nierzy rozwinął się cudowny w swej plas­
tyce, słońcem Maja opromieniony obraz, 
który ujął nas swą niepowszednią prosto­
t~. Ci ludzie zgromadzeni, by wspólnie 
przeżyć święto majowe, młodzież, .a zwłasz­
cza dzieci, dziewczątka w barwnych stro­
jach Księstwa, "chłopulkowie" w "kapa­
lusiach" i "portalach" malcy stąpający 
z iście komiczną powagą, złożyli się na 
niezwykle swojską i oryginalną całość. 
Mamy nadzieję, że nasze ruczucia podzie­
lali wszyscy Ci, którzy mogli wraz z Wami 
przeżyć te Pl omi enne chwile. 

Dwaj żołnierze z Warszawy 
M.R. iK.K. 

Łowicz, 3 maja 1919 r. 

Tydzień polityczny. 
-x- W . rocznicę \\Iiekopomnej Kon­

stytucji 3 maja rada ministróW uchwaliła 
projekt Konstytucji Rzeczypospolitej Pol­
sl<iej,"Wzorowany na ustawie Wielkiego 
Sejmu Czteroletniego i ujmujący zasadni- . 
cze podstawy ustroju naszego Państwa. 

. -x- Armja rumuńska obsadziła stolicę 
węgiersl<ą Budapeszt. 

-x- ' W dniu 7 b. m. na dWorzec Wie­
deński przybyło ' 10 wagonów, Wiozących 
200 oficerów rosyjskich z · rodzinami. Ofi· 
cerowie ci poddali się w Wilnie wojskom ' 
polskim OŚWiadczając, iż pragną wstąpić 
do armji polsl<iej, operującej przeciw bol­
szewikom. 

-x- Znactny oddział wojska czeskiego 
złożony z legjonistów czeskich, przyby­
łych z formacji włosl<ich, przeszedł IinJę 
demarkacyjną tymczasowej granicy czes­
ko-polskiej na Sląsku w Łąkach. 

-x- Rząd angielski uznał koniecznoŚć 
opóźnienia ostatecznej demobilizacji sil 
wojennych Anglji i zarządził powolanie 
18 letnich, których rekrutację już dawno 
rozpoczęto, lecz później z powodu pod­
pisania zawieszenia broni wstrzymano. 

-x Komisarz Petrogrodzki Zlnowjew-

NO'vVA PRAL'NIA. 
Zabrudzi I nam polsl<i dom: 
Niemiec, moskal, także lnom 
Tych najeźdźców jeszcze ktos, 
Ale teraz mówim: d ość! 

Wierz mi, bracie, silnie wierz. 
Ze trza tęgo prać, Więc pierz! 
Pierz, kto może, gdzie się da! 
Czystość musi być jak Iza! 

W prainię-Polskę zmienić czas, 
Chodźby miał być z tego kwas, 
Choćby słychać było lu?:yk, 
Rwetes. gwalt, płacz, lament, ryk! 

Więc calutka polska ' brać 
Musi teraz brudy prać! 
Wyżymaczką będzie sąd, 
PrE cz pójść muszą brudy stąd! 

"Kur/er Płocki" : . 
--,~' 

ODPOWIEDZI. OD REDAKCJI. 

p. S. Umieścimy. 

KINEMATOGRAF "EOSH 

Dzieciom i młodzieży do lat 15 
wejście wzbronione . . ; 

W sobotę .10 iTJajfl i w niedzielę 11 
maja r. b. w miejscowym teatrze .,Eos" 
odbędą się następujące przeąst~lwie!lia: 

l 
(natura) 

II. 

Zwycięzcy 
z HENNY PORTEN w roli głównej. 

1. Zycie artystów, 
2. Wzgardzona miłość, 

3, Wycieczka w góry, 
4. Przedwczesny tryumf, 

5. Zwycięzca. 
--iIUIIIIIIIIIIIIIIIII.-riJi-----

o rgtt n·mistrz 
zakomunikował radzie komisarzy, że ANDRZEJ MIELCZAREK 
z Piotrogrodu w kierunku Wilna wJjeż- . 
dża kolumna szturmowa, składająca się Wykonywa wszt'lkie roboty kościel. 
z 1500 majtl<ów luonsztadzl<ich, którzy ne , w zakres org~nmistrzostwa wcho.dzą-
zaprzysięgli zdobyć Wilno. z p~w~ot~m. ce a także 

-x- Poseł Ostachowskl w ImienIU to- . 

.\~ 19. 

Ogłoszen ie. 
Zarząd związku b. Wojskowych za­

wiadamia Członl<ów, że Kancelarja zos­
tała przeniesiona z ulicy Mostowej na 
Koński Targ. 1463 --1-1 

IIIIIIIIIII1111111111111111111111111111111111111I11I11111111111111111111111111111111111111111111 

Zastrzeżenie. 

Zarząd ZWiązku b. Wojskowych za­
wiadamia, że osoby nie posiadające upo­
ważnienia od Zarządu nie mają prawa 
czynić żadnych zal<upów l1.a rzecz zWiąz­
Iw i będą pociągane do odpowiedzial­
nośc i sądowej. 

Zarząd 1l46!t-I-I l 

A u t. 

C h Y r O m a n t k a t y k fi 2 d ni. 
Przrjazdem z \Y (lI'SZ(1\\,)' do Sosno\\'­
ca. Pl'zepo\\'i;ld" teraźniejszość, prze­
szł(JŚć i przyszłuść, z ręki, IWl't, lis­
tÓ\\' i t'ot.ogTat'j i. I 'rzyjm uj C od I 1·-1· 
po \Joł. i od 4-·9 wieczurem. 

"Hotellirakowski" oM 2. 

S kła d 
żelaza, maszyn i narzędzi rolniczych 

Emil Balcer; 
w ŁOWICZU 

poleca na nadchodzący sezon: 

Cement, papę, smołę, gwoździe, odlewy' 

kuch, Brony sprężynowe, pługi, kulty-

watory, obsypniki do kartofli, wirówki do· 

mlelui, wagi dziesiętne i stołowe, okucia, 

do okien. Emalję, ·wszelkie wyroby me-

talowe i narzędzia. 

Artykuły elektrotechniczne. 
!lJ36-:,-4-

Nieborów nla do zbycia 
300 ćw iartek 

drzewa sosnowego ­
szczapowego, suchego. 

OGŁOSZENIA DROBNE. 

Letnisko - willa Teresin. w Skierniewi­
cach wł. p. Olszewskiego, do wynajęcia w każdym­
czasie, lub 3 pokOje na mieszkanie. Elektryczność I na miejscu. Ul Zwierzyniecka Ne 4. 1462-1-1 

Sprzedaje się rewolwer amerykańskD 
system "Kolta' automatyczny i 100 ładunków. Ka.­
liska Ne I m. 2. l1.i60-1-1 

Poszukuję dziewczynkę lub chłopczyka. 
w wieku 5-6 lat do kompletu freblowskiego. Wia­
domość u K. Trawińskiej ul. Koński Targ 8. 

145ó-Q-()' warzyszy-posłów wniósł wniosek, aby, stroi fortepjany i pianina 
w celu ukrócenia bandytyzmu i rabunków ' ... . Dom z ogrodem w Łowiczu blisko k"ścioła 
W kraju, opracować ustawę o karze śmier- " ŁOWICZ, ulica Glmkl NR 17. do sprzegania. Wiadomość w biurze •. Wyłtoda"~ 
ci na bandytów. ' . ,' '"' . ;, - ' -.' .Hi65-·3-1 przy redakcji "Łowiczanina". 1457-Q-() 

__ .:W:.,,!y~d:.::a:...::w~c":!...y.:...: ..:K:.::a::.m:..:.:iI~la:..;.T..:..ra=-W:..:..:..::i ń::.s:..:.:ka::...:i ...;' K=a~r..:.OI;.....:..:R!..:.ytJ::..:-a;::J~. ~;:;.t;~ ... ::::-----;,-"" .. 'i"";::-+;" :;-7--:-;":--:--':"" :--r;-o:::--:-.:-:--::-:---:-~_R_e.:;..d_a_k_to..:....r F eUc jan Chyliński . 
. _ .: :"', -_'Oruk k . Rybackiego i S·ki w ŁoWiczu: 
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